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Wszystkich. na srvéh nreonmararorów a jp 
nizacye na prowincyi, jak | poledyńczych towa 
Myszy, którzy bicrą „Robotnika? w komis upra 
amy o rychłe nadsyłanie prenumaraty | wyka 
jw sprzedanych egzemplarzy wraz z pienia: 


utrzymuje wie 


= ścia o lem dobrze towarzysze, 


ynie z prenumeraty, 
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Nelepacye austryackie dały p. Gołuchow- 


skiemu 30 milionów i jeszcze go za to pochw. 
lily. Naturalnie! — w delegacyach naszych po- 
słów nie ma; natomiast w Radzie państwa roz- 
winą oni znów erergiczną czynncść w obronie 
ludu przed wyzyskiem „z góry”. 

Jezuici, t. j. „członkowie rcbolniczych sto- 
warzyszeń kaiolickich" w Krakowie zebrali si 
ażeby wygadać się przeciw socyalicmowi I 
uchwalić „wotum nieufncáci“ tow. posłowi Da- 
szyńskiemu. Gralulujemy naszemu reprezentan: 
1owi zaszczytu i prosimy go, ażeby W naszym 
ro bolniczym interesie wystarał się jeszcze a Ril- 
ka lekich jezuickich manifestacyi przeciw sobie. 
My będziemy slarśli się naśladować go a ila 
tylko pelrafimy, tylko, ke grunt lwowski mało 
niestely jest dla Jezuitów przydatnym. 

Wa Francji skcńczyły nię wreszcie wybo- 
ry, t j. nawet uzupniniające, Rządawców (repu: 
Blikarów) wybrana 226, ugodowców 35, monar 
chistów 40, t. j razem B30 posłów, tworzących 
większość iządową „omiarkowanąć. Z opozycyi 
wybrano: DI radykałów, 56 socyaliiów vady- 
kalnych i BO sceyalistów. Oprócz tego weszło 
do parlamentu B racyonalisiów, 10 aniysemilów 
| wilku dzikich. Wybory uzupełniające przeka 
nały świni, że mimo renkcyjnych zapędów bur- 
żwozyi francuskiej, socyaliżm wzrósł i z zwięle 
szoną siłą stanie leraz do walki o sprawiedli 
wcsć apcłeciną. Także racyknli więcej, aniżeli 


ad Zyka li mandalów ; opożycyś jst w ogole | 


je reakcyjny gabinet p. Meline chcę 
Kajgcrzej wyszli sntysemi 
oi — mimo onłej blagi I zawracaria głowy lu: 
dowi przy procesie Zol. Ż teką pemrą rekla 
mawarna „nienawiść do żydów”, a miicść sziach- 
by — cala im razem 10 krzeseł poselskich pro- 
wincjona nych, a oberaniysemiinik francuski, 
Drumond, zosiał wybrany aż w Alryca — w 
Algierze. Także kandydatury wojskowe nie mia- 
ły powodzenia; sojusz kropidła ze szabią za- 
wiódł nadzieje 1eskcyonistów, którzy leraz zas 
czynają dąć w inną dudę, t. j. wojennej sławy 
frenouskiej, Zewnętzną fcrmą lego nowego ha. 
sia reakcyjnego ma być „racyonaliam:, repre- 
zeniowany w nowej izbie przez 8 posłów i po- 
wolujący się na różne szowinistyczne blagi, na. 
482 4 generala Hin angera, Oslntniego Hran- 
cuze, klóry biząkał szablą po bruku paryskim 
ostro i myślał o odwecie ra „Niemcach', a o 
korzyściach — przedewszysikiem dla siebie. 


Wojna hiszpańska - amerykańska przewleka 
się. Amerykanie mało tracą, więcej zyskują; His 
panie robią odważne miny i boją się meże mniej 
Amerykanów, ale za to więcej głodu, króry ma- 
Że wreszcie doprowadzić lud hiszpański do roz 
paczy i.. rewolucji. Żdałoby się to nawet bar 
dzo temu spróchniałemu państwu klerykałów. 

Rząd włoski w strumieniach krwi ludu, 
wśród masowych uwięzień posłów socyglistycz- 
nych i szczozęku kejdanów, nakładanych na na- 
Bżych towarzyszy — lumi „rokosz głodowy” i 
„broni porządku społecznego”, Mesoni włoscy 
mogliby sobie dać buzi 
"Węgrzech i klerykałami 
ludom działają solidarnie wyzyskiwacze z wy- 
znaniem i bez religii, Spółka żydowsko-antyse- | 
mieka, jak w sprawie zniesienia ceł zbożowych 
w Ausityj, zaczyna powoli slawać się nową 
formą walki klasowej pracy z kapitałem. Najcie- 
kawszą, a raczej najbozczeln.ejszą jesi rzeczą, 
że rząd włoski, świadomy mędzy ludowej, spa 
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wodowanej „militarną” i „kolonialną* polityką 
państwową, udaje, jakoby rewolucye w Medyo- 
lanie, Neapolu i samym Rzymie były wynikiem 
jedynie tylko „podszeptówe . anarehistycznych I 
Ministeryślni Blazofowie wymyślili sobie juž na- 
wet bajeczkę o zamierzonem przez rewolucyoni- 
stów zburzeniu „jedności narodowej“ włoskiej 
! o przyłączeniu się Lomberdyi do Śwajcatyi | 
Kio wie, może nawet Włosi na takiej re- 
wolucyjnej polityce zyskali by więcej, aniżeli na 
dzisiejszej „jedności narodowej”... ale opowiada- 
nie o łączeniu sig z neutralną rzeczpospolitą szwaj- 
ską jost dzisaj w Europie taką niemożliwo- 
ścią, że dziwić się Irzeba ministrom włoskim, że 
tak niezgrabne wieści w świat puszczeją. Je 
szcze nie nauczyli się hypokryzyi, radzimy Im 
udać się do Jezuitów na naukę i 


Hołd Mickiewiczowi. 


Z powodu setnej rocznicy urodzin Adama 
Mickiewicza, największego poety polskiego, o któ- 
rym ostalnimi czasy niejednokrotnie pisaliśmy, 
a którego arlykuł o „Socyaliśmie* drukujemy 
obecnie w fejlatonie, odbywa się szereg uroczy- 
atości w całym kraju. 

Po swojemu czci Mickiewicza burżuazya, 
po swojemu proletaryst — pierwsi pragnęliby 
z kultu Mic kiewiozowakiego ukuć broń przeciw 
ko ;przewrotowcom inieinacyonalnym", drudzy 
wykazują dokumentami, że troń ia zwrócić by 

| == die p" M. ra arai 
be m semn opiem”. dy r. 
wrołowcem* 1 to „międzynarodowym”. „Mój 
ojciec, — pisał syn poety Władysław Mickiewicz 
w r. 1870 — nie obawiał sę pizyjąć nazwy sc- 
eyalisiy w tym czasie, kiedy ta nazwa Ściągnia 
na siede wszelkiego redzaju obelgi i cady gniew 
społeczeństwa rządowego”. 

We Lwow) a, kęmilet Urządzający obchód, 
pomirał w zaproszeniu siromniciwo Kocyalno- 
demokratyczne, i dopiero w ostetniej ohwili, 
w przeddzień uroczystości, zaproszono i socyal| 
slów do udziału, jakby się otawiano, że zapro- 
seri wcześniej, mając czas na agitacyț, Ogro 
mim uwcich 2wolanikćw, pizygniolą grupki 

naiodowych* stewmayizeń i nacaćzą Urocy- 
stości cechę przeważnie socyaliityczną. 

Socyzlści przyjęli to spóźnione zaprotze: 
nie, żądzjąc gloru dlè swego mowcy — żądanie 
la zostało uwzględnione, czem kamilet złożony 
z neszych przeciwników przyznał, że dziś siro! 
niclwo naszo wzrosło do tej wyżyny, że bez 
niego nie moze się odbyć żadna akcya publi- 
czna agólnej narodowej lub apołecznej natury. 

Przeszlo lysiąc robotników stangio pod 
naszą tablicą ubraną w zieleń i wstęgi czetwo- 
ne, na której widninł napis „Partya socynino-de- 
kratyczna Adamowi Miekiewiczowi« i „Jam jest 
milion — bo kocham i cierpię za miliony“, 
oprócz tych, którzy ugrupowali się przy awoich 
stowarzyszeniach zawodowych, a tow, Jó ze [f 
Hudec, przemówił imieniem parlyi, zaznaczając, 
È socyahéci czczą Mickiewicza nietylko jako 
wielkiego poetę, proroka narodowego, ale także 
jako uczonego, myśliciela i polityka-rawalicyc- 
nistę, który był kojownikiem za wolncść wszy- 
stkich narodów. Wztastający i polężniejszy ruch 
ludowy w le same wstępuje ślady, a patrząc na 
to, jak urzędowi reprezentanci narodu, tzw. jego 
„SZoło" — zawiera nędzne ugody z rządami za- 
borczymi, jak większość mieszczaństwa zairaca 
z każdym dniem ducha i charakler rewolucyjny 
z doby Mickiewiczowskiej — woła wraz z Mi- 
ckiawiczem: 

„Dalej z posad, bryło świała, 

„Nowymi pehniemy Cię tory“ — 
aż do wolneści wszystkich ludów, do wolności 
ojczyzny, w której zapanuje równość, braterstwo, 
w której lud nie zazna niawoli, ucisku i braku 
chleba! 


Przemyśl 22, maja. W niedzielę 23. maja 
odbyło się w „Centralnym Ogrodzie“, pod go- 
łem niebem, hidowe zgromadzenie z porządkiem 
dziennym: „Adam Mickiewicz jako Socyglietać! 
Równocześnie obchodziła uroczystość i przemy- 
ska burżuazya. Nie da się nawet porównać pr- 
iggi uraczyslości urządzonej przez robotników |5 


z uroczystością mieszczaństwa, ba kiedy na zgra 
madzeniu iudowem w „Centralnym Ogrodzie! 
z górą 5.000 robotników i ahłopów stanęło pod 
trybuną, to na zgromadzeniu mieszczaństwa 
„Sokół“, „Gwiazda”, „Weterani ausirysccy" ja- 
Wili się ogółem w liczbie 200 i garsika puh- 
czności i studentów. 

Na zgromadzenin referował tow. Józef Sohil- 
bler, Mowca opisuje historyg życia Mickiewicza 
treść jego arlykułów, jego pogląd na Świat, udo- 
wadniejąc, że był on bliższym socyalnej-damo 
kracyi, jak pseudo-patryotycznej burżunzyj. 

Po zgromadzeniu odbył się imponujący 
pochód do rynku. Pod pomnikiem zatrzymały 
się masy i na trybunę wystąpił tow, Witołd Re- 
ger. Zaznacza on kontrast pomiędzy uroczysto- 
ścią obchodzoną przez robolników a mieszczań- 
stwo ï szlachtę, o której Mickiewicz pisał, „2 po- 
chyłym karkiem czynowniki z podełba patrzą. 
komu się pokłon:ic, kogo nadeptać, a od kogo 
stronić! 

„My robotnicy — woła mowca — groma- 
dnie, jak tułscze, zebrabsmy się w dniu urodzin 
wieszcza, by uczcić go nistylko jako postę, ala 
także jako bojownika za wolność i prawdę, jako 
brata bluzy i siermięgi, ktory pomimo przesla- 
bronił zawsze pokrzywdzonych*. Nastę- 
pnie krytykował mowca obłudę szluchecko-mie- 
szczeńskiega patryotyzmu, odpowiadając na 
rzuty uczynione, przez podstuwionego przeć szla- 
chig chłopa g socynlnej-demokracyi, a 
cylując „Odę do młodości” powiedział, „My 
tylko jedni i jedyni zrozumieliśmy należycie sło- 
+. rosę. =é wad, pominu provsti rah, 
-r s errei tomie | oznowi i dae 
czcąc pamigć Mickiewicza, tu pod pommiaem 
przysięgsmy walczyć o wolność póty, póki nie 
zwyciężymy!* Mowca wśród frenetycznych okla- 
sków kańcży « „Stój spokojnie Adamia! Lud nia 
da aginąć ni prawdzie, ni ojczyźnie, na widok 
cierpień której serce ci się krwawiło, Lud nia 
spi, on walczy! A jak zapadnie zmrok wieczor- 
ny, ło z powiewem nocy usłyszysz ten sam 
jęk, ten amm płacz co przed stu laty, 
I dowiesz się, że za Tosg stoi gmach dzisioj- 
szej sprawiedliwości, w którym cierpią bojowi 
cy za wolność, piowcy pieśni walki i sławy, ala 
różnej od pieśni trójlojalnej szlachty „Boże cara 
chranić, bo pieśni krwawej rozpaczy świado- 
mych mas ludu, ciągnących pod purpurowym 
sziandarem międzynarodowego socyalizmu, 4 dą- 
żących do wolnej, niepodległej, iudowej, republ 
ki Polskiej, w wolnej niepodległej, ludowej re- 
publica Ogólna-ludzkiej '" 

Po zgromadzeniu pod pomnikiem odápiewn- 
no pierwszą zwrolkę „Czerwonego sztandaru“ 
a tłumy ludu rozpiynęły się spokojnie do domów. 


Jarosław. W dniu dzisiojszem i. j. 82. maja 
1898. święcona uroczystość Mieklawicza, Dzień 
przed tem przygotowano obok kościoła trybunę, 
obok której sierczały maszty abwieszone cho- 
rgywiami, a w pośrodku ustawiony był postu» 
ment, na którym umieszczono bitlst wieszcza, 
ozdobiony wieńcem laurowym. © godzinie 10 
przed południem zebrały się rózne Stowarzysza- 
nia, na klórych czele byli sami panowie w kon- 
luszach, ogółem było ich wszystkich 118., 50. 
pompierów i 40 Sokołów, oprócz lego 18 człon- 
ków „Gwiazdy“, dzieci szkolne ze szkół męskich 
i żeńskich, araz gimnazyum. Partya socyalna- 
demokratyczna chego pokazać, iż czci pamięć 
wieszcza, zebrała "ię licznie niepraszona w ilości 
260 osób, które z odznakami partyjnemi wolnym 
krokiem postępowaly czwórkami, Niamiło zrobi- 
ło się pankom na ten widok, lecz nikt partyi 
nieprzeszk adzał, tylkoproszono, aby nie śpiewana 
„Czerwonego sztandaru“. 


Przeciw qłodowi! 


Dnia 12, bm. przybrał rynek lwowski cha- 


raktar prawie rewolucyjny. Przed ratuszem cze- 
kał wzburzony — głodny tłum ludzi na uchwa- 
ty abradującej właśnie rady miejski 

głodawi” ! Tak jest, Towarzysze | W samym ko: 
cu XIX w. w Europie „cywilizowanej 
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ww” | naredai bo meny ye Ama WA jA 
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gollcyawal woje | lp Malty wypo pregis” 
lak. a omiaa mę Woese, 4 wiek mape 
wi are. rannis romwiązywema sarral 
cznven orzanizacy) wsroa KSzan « «les w We 
Sas» | obrazow piekla Ziemskiego fu Sehem» 
Mach eyiyi Punowie seii mans Angs 
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Dagros maarosci <wiych - mis dulesał $e ysu 
łaknącej chlebe „ulicy“. Wreszole o godzinie 9 
skończyło się posiedzenie tajne. Otworzono salę 
i wpuszczono na galerye ŻO-iu Seingat rne 
tniazych. 

W sali zapanowała uroczysta cisza, wśród 
której prezydent missta dr. Godzimi+ Małachow- 
ski odczytał wnioski, uchwalone na tajnem, po 
sledcenii Rady, a emieteiące do tapo, ażeby 
biadnieseę fudrośc siiski) łarmić passy i 

mMOŻNOBC zaspokojenia potrzeb 

Uohwalono między niemi na wniosek r. 
Thuliego. 

nlJdać się do wojskowości żeby 4.000 
mntejszych bocnenków cnieba przez czas przed- 
nowku odstępowała gminie po cenach własnych 
kosztów i zarrądzić sprzedaż tego chieba po tej 
samej conie, zgłaszającej się uboższej ludności. 
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Kaassagi  „Liwwwna 
będzie miyman biuro konsktypcyjne przy 
miejas Mise pracy, w oelu klasyfikowania 
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dzóju aeniea". 

Wyrans uiliważwjm : 
gst sig Wys aką 
papóssaanės a a 


Prezydent zawiadomił Radę, że wydał już 
urzędowi budowniczemu zp wędzenie, «eby 


dniem jutrzejszym zatrudnił dwustu Sepesi jag maską 4 good A, MG m iie 
ków więcej mz m san 


Z artykułów politycznych 
Adama Mickiewicza. 
a. 


SUGYALIZM. 
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Wszystko, co było powieazienem dotąd o 
nieładzie dzisiejszym społecznym, zcstało przy- 
jętem przez najznciętszych wrogew socyslizmu. 

szyscy się zgadzają, ile razy chodzi o oskar- 
żenie, o nadużycie władzy starego społeczeństwa 
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którym ponadto trzeba „za yip ww“ jak rw 
dzi p. Małachowski — pracować, ale w kraju, 
gdzie istnieje wyzysk kramarski, pokryty hipo” 
kryzyą jezuicką — jost „idoałemć () nawet — 
nuresejski Bapiimiizm. 
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i słuawąi smażyi dm zaniwwaawia eg woda 
ty rerin Lvozvmv powodzenia 

= ma opoeói 

powieznią (awęsnów 
tema 

wepi. fm Bariai dla pracy ludzkiej twó- 
rzy — ule przynajmniej na 444% — pozył>sznej, 
ba nawet niezbędnej. 
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Uchwały Rady miejskiej przaww ugłodo- 
wi! wywołały pomimo swojej połowiczności — 


ayi te gmd "m rym M, 
DFZETAZAIACA uryDKOSZIA (swym presies ge 
Ganis kottunskiazo wył <a, De w perea 
1+% — mimo UCHWAŁ raay MIEJSKIEJ, maro i 
s maska 4 ropov magistrackie! zato siło 
Namste wa) przem nie odrazu mogli się 
Bzyscy głodni dowiedzieć + M, se „panowie! 
leży Ao =. paa 
Powoli są 1ednak dowiedzieli i od tej chwi- 
4 magistrat nie może sobie dać rady £ chętny- 
mi do pracy i lo niestety za „byle jaki“ zarobek. 
Go wiecej — wieść o dobroczynności Rady mi 
sin Lwowa, rozeszło się po prowineyi W 
Tarnopolu założono wskutek tego nawet pieka 


sa mow s wąksią ską m mA Bai 
mam m Peere Lew | Kafen poruszyli 
«+ opte wma, ww sprawą swoją za- 
eese py epres uslanowiona; po. 
dnieśli miasta przeciw miastom, książąt przeciw 
ksiątętom, zdołali rozłożyć największe z państw 
istniejących naówczas, to jest Kościół powsze 
chny. Ala cóż postawili um jego miejsce? Oto 
malutki Kościół genewski i nieskończoną liczbę 
swiatvn protestanokich, *szczących się miiir 
wae S pessian co chwila, jak te wy- 
messi wma prem mikroskop; odwiócii 
oni nases wawy mł wielki-h objawów imisi 
go oceanu, abyśmy patrzyli na ich obserwacye 
atomów i se się w krope wody ssp m 
naprzykład na kośceł kwydza Cha, emirów 
lożańskichi), lub orlodoksów genewakich 

Wszyscy założycie* nowych stowarzyszeń mę- 
taych stawiali się jako twórcy nowego spots- 
<scństwa Byo oni potężnymi póki chodziło o 
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kotluńskich, że głód nie tylko jest, ale jest bar: 
dzo W=., Naturalnie! naptvw neczarzy Še Lewi 
wa ptzypisywań 44% mę nędzy, tylko socya- 
listycznym „agitatorom*; już ta filozofia koruń. 
ska, «em jest tamm 44 nomoa Mahe w 
Bh "sintacznie przetaztai wiumam paąssaw 
+« "4 ww, powzięli ojcowie mi nowa w 
Sra. ar przyynrwai daja lks pł BR) 
"Anuktw waza | 11: pamba |wowiach | 
pray mną © w: prasy balera 
rdr: i waj rew a eg 

mestni orzyapi 
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m maż, siy spiere 04 rd sie 
= nakdym ress są mie taa ano 
b asas mryczzyi s równa 
wagi nawet najtłuściejszego filistra Gdyby nie 


u,rozruchy! głodnych we Lwowie to ludzia ra: 
czej wygody, 44 musie — è nikt by się o 
nich «+ był wreszaeyi Cisa domaganie się 
Pty Misia, posarte przez NASZA SOŃACIW * 


dzarzom w pos«s* publicznej jałmużny wnio- |saós sę sajwaśniemiym « uke mewak jedaym 
s „kwiatów wia Wamesema | Be-|powodem uchwał „przeciw głodowi*; = oto na- 
Aa +4 uE saposa, S> Bamia mi. |ukn, jaką każdy nędzarz — robotnik, chsq* nie 

m Łazmwynyć "eau pz |"may wyromiwieć Dot e tal awasl 


wyratem misi nyè 42244 weave. me gar. 
nięc* sie mes robolniczych nawet wielskich pod 
am „ewa mę sandat” 


Bosrusmy głodowe w Przemyślu. 

Nędza nie do opisania, drożyzna, brak pra- 
cy | liche, niewystarczająco nawet na żywiśnie 
++ samym cnieoem zarobki, *% Powody comi» 
maa g « Penyes W wywkem 
stopniu przyczyniła graues wisi 

nec I2V_TODOTAIkAMI, Niatoterancy. 
wy powstanie W prany $ Ma 
pise wsaarwy days mlniee 
+ uamąpm=ie ist arreslacln Używanie wiy 
40 n + eman dia pyn pehd 
siebiorspw, 44 rąkara ieem prosprewaissia 
robót ziemnych 1 t. p 

To polityka socyalna przemyskiej burzunzy!, 
to praca nad „dobrem* kraju, nad zaradzeniem 
nędzy. 

Nie też dziwnogo, że w poniedziałek 25 
maja, kiedy darmo zabrane tłumy na piaou przy 
„Bramie“, czekały aż przyjdzie ktoś 1_ weźmie 


małą bilrzę w szklance wody. Oto! kultuni na:|ioh do prawy os rzucony z lłu=a „Na rynek! 
An prisonia", a SREY M IY De maj wa prowweł 24 ie Powoyiena 
omine m „wawa grała me ma* 


msy o i 0 Aa, JAA! je sa MTG 
i set ay £ marren „ay la da 
al“ przeciągły masy częścią przez ulizę Ea - 
merza częścią przez ul, Fraqciszkańską dążąc 
do rynku, 

W drodze spolknł ich praadóge wss Baran 
i z szyderstwem -łwscywat roboty % wów» po 
20 ct. za dzień klnąc_przytem na robotnikw. 
Miarka ©4 rzebrała. Tium rzucił się na asy: 
dzącego | mat go. 

Sicya, była beędną. Tem +9 6 każdą 
chwilą, tak żs około 7 rana dosięgnął liczby 
z górą 700 ludzi i szedł sam pchany instyktem 
samoborony, party gładem, bez agitatora, baz 
przeworcika. 

Nu rynku masy zatrzymały się przed ma- 
gisiratem, Uwalono Sisi wę Ss sam. maka” 


qarę wam ais dodatnywga 
rowami. go W) POWY siy nags spons 
Sy 00% sinaps | samga s m se seriir = 
ipesam 13 jem bagak apite not paronia 
ca, kompania, która ciągnie korzysci adminintra- 
nakoniec prawa, które przedawszy- 
m, kompaniami, ad- 

i oksploatacyą. aden systemat 
owaki, zacząwszy od Platona, a akoń- 
czywszy © obywatelu Considérant, nie znalazł 
sposobu, aby miał na swoje usługi proktiratorów, 
policyą i żandarmów, a zatem te systeinata nia 
sata wesie, a zalen są negacyą tylko tego, 
co egzystuj:. Wszechsilne kiedy zaprzeczają i 
Arys kis bezie kody trzeba oc$ postawić 

sa sy keizewwiym * 

Fe wieśnia, iakesmv powiedzieli, mowią Air 
"raa 

ledyrą sesen powyswysą odzpihnigcia so: 
sywiami wać peenei, BR wragaliz nie ma 
w sobie nie, prócz strony ujemnej. 

Suysiam jø onowiazany oapowiraiec R 
= mma, wr wmczasem oasowismy «4 Tanga 

Marswia! Byżwwata soysilie are kĄ SAMĄ 
magara Medcis piee poomine, ko pasaowk 
Sure pas agn ziyydam, datg nin mugłr ameita 
suryciezyć OBOTU ziemi rodtinnel by w 
meisg 4 lej wsk oguwdoków WYS. 
Metena Gaal ie wswmęwyie jas pyp wie 
soszło jeszcze 4» należnej jamow aby mogło 
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zabić źrenicę ludzi będących u władzy, repre- 
dentujących złą wolę przeciw niemu, ale E 


Wysłano depulacyę do starosty, drugą doj 
burmistrza 

Nøgle zaskoczone władze spostczegły do- 
piero na widok setek odartych i nsmich — bel 
faktycznie nędza doszła już do punktu kulmina- 
cyjnego, że dniżej żarlować z próżnym żoląd- 
kem mas, byłoby żle, nawet niebezpiecznie, 

Ma żądanie depułacył w skład klórej weszło 
kilku z demonsirujących i tow, Seńko Wityk, po- 
lecit burraistrz dr. Dwarski zakupić chleb 1 roz- 
dać go zgromadzonym. I cóż się pokazało? 

Magistrat zakupując chleb, dowiedział się 
dopiero, że cena_ezterofuntowego chleba podskó 
czyła z 18 na 32 ct, że wynsygnowane plenig: 
dze po 18 et. na bochenek nie wystarczają. Pizy 
rozdawaniu chleba nie obeszło się bez wstrzą 
sających scen. 

Jeden z biedaków, wyciągając rękg po chleb, 
padł na ziemię, wijąc się w konwulsyach, jak 
się pokazało powodowanych głodem. Kobiety 
z dziećmi na rękach z płaczem zawodziły, że 
już od kilku dni cierpią głód, nie mają kawałka 
chleba. 

Ogółem wraz z rodzinami jest 
2,000 rzuconych na pastwę nędzy. 

Na przedstawienie tow. Witołda Regara 
zarządził starosta Lanikiewiez w porozumieniu 
z prezydentem sądu Splawskim úatychmiastowe 
usunięcie areszłaniów z robót, i zastąpienia ich 
robotnikami. Dalej uchwalono przez 14 dni roz- 
dawać pozostającym bez pracy chleb. Miasto po- 
slanowiło dać zarohek 60 robotnikom, a at 
sta Lanikiowicz osobiście udał się do komandan- 
ta korpusu Galgoczego, żądając wycofania z mi 
gazynów wojskowych aresziantów wojskowych 
« przyjęcia w ich miejsce robotnikow cywilnych. 

Demonstranci zachowują się zupelnie spo. 
kojnia. Wieczorem odbyło się zgromadzenie, 
w seli stow. robotniczych, na które z górą 1.000 
ludzi się zeszło, setki dla braku miejsca musi 
ły stać na ulicy. Po przemówieniach tow. Drą- 


przeszło 


,Wyskla, Rychlickiego, Regera rozeszli się 
okojnie wszyscy da domów. 
Godzina 8 minut 80 po południu. Tłum 


bez pracy ruszył spokojnie w stronę żydowskiej 
dzielnicy, Sklepiharze i straganiarze poczęli prze- 
drzyźniać się tłumowi, który rozdrażniony rzucił 
się na stragany, niszcząc Wszysika. W bójco ra- 
alona jednago ataganiacza | jednego a tumu 
Dwie kompanie wajska z najeżonymi bagnetami 


częli szemrać, da ogni 
conie jednemu robotnikowi należytości za pra- 
cg. Poczta wołac z Mumu: oddajcie mu jego 
50 ctl Nagla krzyknął kioń — „Pali się!“ Tłum 
popędził na ulicę Kazimierza. Żydzi zamieszka- 
li_na ulicy Kazamierza podnieśh ogromny krzyk — 
„Gwałtu rozbój! Ratujcie! Policya rzuciła się 
w tłum bijąc i kopiąc. Tłum pariy udał się 
ulicę Serbanska, gdzie mie demonstrujący, 
nie ma prawa oskarżać socyalizmu, że jest samą 
negacyą 

Socyalizm nam w=ajiktway jest wyraże 
niem uczucia tak starego jak świat; poczucia 
tego, co jest jenzoze nieziipeinem, chybionem, 
asrmi M. a ha srame WY, sr jee meeeg 
pa = beme fos Durees wykAME 
jest polot ducha naszego ku bardziej błogiemu 
istnieniu, nie indywidualnemu, lecz wspólnemu i 
solidarnemu. Uczucie to objawiło się dzisiaj z 
większą siłą, jak kiedykolwiek ta przyznajemy ; 
pad w ray wmys Busy + ranek Laim- 
1a udaję oeii m tułów same Praia 
namiętność. — Niegdyś egzaltowano się w sta- 
rożytności do rodzinnego swego miasta, da pań- 
stwa czysto póhtycznego uczucie to więlkie za 
e. jeżeli je powównamy z augit wam Ludo- 
zercy, zwslawaarw dm taph esp Mami pe 
smonem walee wg resape. mia s wyrw 
niami Szwajcara nejemnego żołdaka papiezkiego, 
lub neapolilańskiego króla, Szwajcara nieznoją- 
aaga Aes re twa eae aata parapar 


yiu, ph 
lemstay wywiueziym seri m W perry | 
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Sporn pring Pa deee, preghere 
minm awose mm asse ŻA 
natychmiastowego, jak dla chciwości miejsc i 


płacy naszych deputowanych, co w przeszłoś 
mogło byc usprawiedhwianem, choćby za R 
slauracyi lub Ludwika Filipa, ale co już zaspo- 
£oi6 nia może człowieka zwróconego do kweślyj 
socyalnych. (©. U. ny 


— 38 
garstka małych pauprów wybiła kilka okien. Żydzi 
zamieszkali tam złapali jednego z robotników 
go okładać pięściami, Poczęto wałać : 
„Mordują |+ Ze strażnicy wojskowej pędem, na. 


jeżonymi, bagnetami rzuciła się kompania żołnie- 


rzy. Żołnierze, a pomiędzy tymii żołnierze nie 
w służbie, poczęli pięściami kułakować tłum 
Zaczgła się straszna scena. Policyanci i żołnie- 
rze wlekli po ziemi aresztowanych, darli na nich 
ubranie. Płacz, krzyk, jęk rozdzierał serce. 

Burżuazya zachowywała się drażniąco. Dwor- 
ski deputacyi robotników plótł głupstwa, besział 
i rzucał się, a dyurnista magistratu Braunstein, 
bez powodu kazał aresztować robotników. Ko- 
misarz policyi Janicki z dobytym pałaszem uga- 
ganiał za miadymi chłopakami, rąbiąc szablą. 
Rannych jest kilku. 

Jednego z rannych spotkało kilku towarzy- 
szy, między nimi i towarzysz Witołi Reger, na 
miejscu spacerowem, znanem „Zamek“ o godz. 
10 wieczór, opartego o drzewa. Przysiąpiii do 
niego, krów lała się mu przez rękawy podariega 
surduta, ohcieli go wziąć i opatrzyć. Biedak był 
do tego stopnia zdenerwowany i zasiraszony, Że 
począł uciekać myśląc, że ma do czynienia z 
tymi, którzy go zranili, Areszłowanych na poli- 
cyi maltretują w nieludzki sposób, a smszególnie 
osławiony ajent policyjny Tychawski. Roz- 
goryczenie jest bardzo siraszne, 

O godz. 12 w nocy otoczonych cznoroba- 
kiem załnierzy z naflincowanymi bagnalami od- 
prowadzno aresztowanych z adwachu wojsko- 
wego do policyi. 

W nocy z poniedziałku na wtorek tłumy 
chciały wiargnąć od strony traklu węgierskiego 
da miasta, ale wojsko i policya zmusiły damo- 
strantów do cofnięcia się. Dulsza część nocy prze- 
szła spokojnie, Rano o godz. 6 napndnięto na 
wóz z chlebem i wazystka zabrano 


moście 
„Żasanie 


do rozdani 

tow. Ssiska 
Wilyka i Wirółda Regera, burmistrzcz kazał 
przeszło 100 robotników przyjąć do robót miej- 
skich. Papołudniu rozdano na strażnicy straży 
ogniowej chleb, prayczem przyszło do malego 
sturcia pomiędzy głodnymi m przechodzącą pu 
klicznością. Minato ma wygląd niezwykły. Na 
atrażnicy wojskowej w rynku stoją kompanie 
wojska w pogotowiu. Ulica strzeżone są przez 
milne palrole policyjne i cały szereg komisarzy 
| ujentów policynych. Aresztowań nis było ża- 
dnych. 


interwancyą 


Otrzymaliśmy następującą 

ziezwę- 

Od kilku lat ruch cobotaiczy na Litwie 
coraz Perie paipis Cy we. pros 
sama nadzwyašai tak yoznie, niektóre po kilka 
miesięcy, organizowanie się mas robatniozyoh 
= aleyn monss | pipat Amea 
w zwiazki F:chowe szvbko wzrastaiąón klasowa 
świadomość, zarówna miejskich jak i wiejskich 
robolmików litewskicn, wreszcie liczne objawy 
àn pamywąsy Gwadómń 4, isre wwidyswacy 
+ = waga Zmikć i walk > adminisirania i pn- 
jcją — wszystko lo wymowne dowodzi, iż na 
Lise saradkse wą OWA pisa nowoczesne 


tas stesen tmiainaa aemgrnerouse Binsa 
robotnicza, ktora moze zapewnie lepszą przy- 
szłość tej do najwyzezego slopnia zgnębionej, 


mamę on wan 

1 maa PPa presida Desis erpina 
demokracys, która energicznie npitaje i uswia- 
damia masy robotnicze zapomacą słowa i druku. 


Wydaja ona w języku litewskim i polskim 
w kraju rozmail+ Odeśwy | oejscowa pisie. 
sapea a llewskiegni i mału aberag 
-E 


ewakich rozpoczęły %ę ogromne masowe are- 
uważa D esey hoses Lisę nide 
duje obecnie w więzieniach kilkudziesięciu ro- 
botników; rodziny ich sxsa=*=e sg Środków 
to teso 


m4 SA szybko 
na Litwie wymaga coraz 


ruch robotniczy 
większych środków. 


Mamere [47012 marzeam og cy wapóć 
czujące z lym ruchem, o patnoe piemęzną dla 
htewskiej socyalnej demokracyi. 

Pokwitowania z otrzymanych sum będą 
umieszczone w łamach „Robolnrka iewakiegać, 

Datki nalezy przesyłac pod adresem: Žu- 
rich, Hegibachstrasse 22, Olta Lung. 

au. maja Ina r- 

Litewska socyatna demokracya. 
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KORESPONDENCYE. 


Padwołoczyska 19 maje. Towaczysze nasi 
rwołali na dzisiaj przedwyborcze zgromadzeni: 
Obszerne izby i pouwórze realności tow. Horw: 
ta zapełniona było mieszczanami i włościanami 
w liczbie okato 400. Tow. Bebek zagaił zaro- 
madzenie i przewodniczył p. j z wyboru. Tow. 
Kozakiewicz przedstawił istoię soc. demokracyi, 
amówił rocznicę 1848, dzisiejszą gospodarkę 
szlachty i wskazał, czega wyborcy od swego 
posła damagać się mają. Ostrzegał w koncu przed 
wyborem hr, Kozieb rodzkiego iub p. Dziwińskie- 
go, który od tego zaczął swą agilacyę wśród 
chłopów, ze obiecał wszystkim popom porobie 
ich kanonikami Ładny prafasor nauk ścisłych. 

Dr. Franko przedstawiając kandydatutę swa- 
ją wskazał, że ogon pańszczyzniany ciągnis się 
jeszcze w nasze dni, za Austryę odnowić nalezy. 
Przemawiali jeszcze radykali Śmigielski ı Osad- 
czuk zaznaczając solidaraość ludu roboczego 
i wiejskiego. 

Zauważyć należy, że żydzi licznie przyby- 
i na zgromadzenie, nie odnosili się tym razem 
tak wrogo do niego jak w styczniu b, r. 


Przemyśl. (4 ruchu robotniazego). W prze- 
sztym tygadmu odbyło się kika poufaych ze- 
bran towarzyszy piekarskich, na których om 
wiano potrzebę organizacyj zawodowej, Nader 
licznie zgromadzeni towarzysze piexarscy A w 
szezagólności towarzysze chrzeseijanscy, przyatą: 
pili lieznie do slow. zawodowego. Uchwalona 
odbyc walne zgromadzenia 24 b. m. celem wy- 
boru nowego wydziału. 

ÓW niedzielą 15 b. m. adbyło się walne 
zgromadzenie tow. szewakich. IJO nowego Wy- 
działu wybrano : przew. Ttella Jan, zast, przow. 
Wysocki Józef, człunkowie: Zasławski, Lawirski, 
Winiarski, Budowski, Kotlinski. Oremus, Bittmann. 
Zast wydz. Ulanowski, Siechurśki, Batlej. Komi- 
sya kontrolująca : Olearczyk, Wunsch, Gulanka. 


Niebywały fakt brutalne) samowoli zdarzył 
się 11. bm, w Przemyślu. Zołniecze magazynów 
znsobowych (Verpllogs-Magazine) w Przemyślu 
odsprzedawali zawsza, swój chleb pracujązym 
tamže robotnikom oywilnym. Otóż na tej pod- 
stawie w środg 11. bm. tów. Piotr Koi prasi- 
jący takża w magazynach, utartym zwyczajem 
schodząc z roboty wstąpił do żółnierzy i kupił 
dwa bochenki chleba. Na to nadszedł führer Ku- 
blk. Zatrzymał Kosia, zwymyślał ga ostatniami 
slowy, zawołał Żołnierza i kazał zamkaąć do 
„oinzia”, gdzie Irzymano go od Q'/, wieczorem 
w środę do godz. J0 rano w czwartek, poczum 
na rozkaz pułkownika ślanika, wypuszczono go. 
Nasuwa się pytanie, czy ma prawo kapral-żoł- 
niarz na własną rękę pozbywać wolnego, cywil- 
nago obywalels wolnokci? Niel A wigs popolnit 
on zbrodnię ograniczenia osobistej wolności, za 
którą tylu podczas wyborów skazano na długie 
miesiąca więzienia, — O aresztowaniu dowiedziała 
się żona Kasia, młoda kobieta. Przybiegła natych- 
miast do magazynów wojskowych z prośbą o 
uwolnienia męża. Prośby jej i płacze były dare- 
mne, pamimo, że wytrwale do godz 12. w nocy 
== płacząc pod parkanem Z powrotem do domu 
upolkał ją ma ulicy „Podniniać patrolujący Zał 
nierz policyjąy. Wstrzymał ją i zaczął iadagacyę. 
„Skąd pani dzia 1 co pani za jedna?" Kasiowa 
ug=4 wie 4 prwwią swa mu wazywaa, Falicyniw 
na w; „oieprawaa pani jad gramysiiaa Xa mę 
isik; paw ss «wola! Tanees s piecem ihi 
mao$y się, pros by wras z nią Udał wę do domu 
+ piane się. paleewani na s pansy jy merei 
po piesniasa dis Gskawia sy likiycy=a mówi 
<a prawdę poszem uznał za stosowne puścić 
ją, 64 na ta pan dyrektor Krza-zkowski? (zu 
przywsą suseni śożysesowi podiepynemu? Czy 
taż może dla wyjaśniania poinformuje nas, czy 
baw Mig je apoa do 
ub mie pas prostytutką 


nawy wadę 


samassa uhar sręwinayy 
Meese bea mat opieki. + btn 
Kolejowm*g* Sozial sg» Sagi nA pot 
zgromadzenie, na ktorych podpisanym był tow. 
Witołd Reger i bez długiego Śledziwa obit go 
norma ię wadał po Mia roóakiików tar 
may M RANKA W R agramaitenni WY. 
wahy „Ca ja raqómiem do dyvskoyi. ia nasa 
pm zębiny”, Ba lu file ika dyw 
fw sedme wę zaproszania £ podpisam 
pepo wazwalisty Rafera’ Ja was naaczą! Po 
»= bọdziecie należeć do organizacyi? Ażeby „litrzy- 
mę wać: żydków wiedeńskich! itp. Akcya ta nie 
pomaga p. Bartelmusowi, Poufne zgromadzenie 
<dhyło się, wybrano komitet i niebawem „po- 
rządny” warslat na nowo przemieni się w socya- 
listyczny. u Bartelmusowi zaś radzimy, by 


był ostrożniejszy w rzucaniu oszczerstw i biciu 


ludzi, bo stare to dzieje, że psom, które za dużo 18 dochód stow. rabas zawodowych i kazał 
szczekają oakikda wą Kagańóe Wy byty apod- zz ŻOR 
SARE EL łyczakowskich 

BĘ senaia potynzna y Przemyflu. Pro; 1-4 yir s En 
kuyżarya piaznyshi wyimsapin irm. Aishi part 2 
Raros poese o wodę 4 p W M m Aim inaaya - 
stawie danuncyacyi prywatnych osób i poli eyi, 
która lwierdzi, że podczas strejku krawców miał 
odgrazad ug low. Wege tym Hiowmy Waweli 


bezrobos e, pomimo, że ani joty prawdy w do- Wielka oszezędność] 


niesieniu nie ma. 
MIG sayługuj na wiarę Asepa- Gm Ipro- Craimpre no sowase kożwyw 


stowanie dyrektora polioyi rzać skiego? W sakodliwywe  dhkefnieów  wyrassss 

Ę Oj ZAW mit w kawateczkach półgramowych 

ae la. irapik > Kef 1 shiy de siszaano bówy, iomanisdy 
+" zsa ska, ie 1 2 

musa saprossoi (abo 199 ksesnów 5r. 0 w. E sa. 30 


poboyi prongs) È « |. 
ae Kuhio, 6 S- 
Foeste żona zła 
«4 larren dsd 
wireh 11 lm. sdkyłe są 
uiesrm m meyid rzym 
Wiiętdywi Ragowowi, | Feats 
mi m lisaka cwburwwwie tugoałi 
$ółmemokiego > pobicie Po | rzeprawadzowej 
rozprawie sędzia Tieńźwienki 1 uwolnił od 


mim po 


ago 
Hs. mata sałodniać 4 Miry 


zany, 
Sprmedawsom grey przesyłkach 


.4«iey kilowych ceny osobne 


u p 4 Że uliczką, lub pe wiusymaow 
, noatymaci syzpłe 

Kulik 1. ku, nkcło kawalaów 2000— ee 
bata Fo 


Franciszek Naumann 
My bylibytmy wadowyczaj wdzięczni p Loteć » Eralupy n, Vit. (Czechy). 
Krznozkowskiemu, jakby polecił i innym po- 
krzywazonym a. RE grzędnikom sługom 
| żołnierzom policyjnym, aby wytoc 
rr seon ebying a 
*pesp 

w „Robotniknć ca do joty zgo 
Jeli zyrewię 


Notatki | krytyczne. Juliusza Mikolascha następcw F Alam Miekiewiez 
oan a aaia esaa] 4 lakób Sprecher i Spółka ; | so romasowa 


polscy w Londynie rozpoczęli wydawnictwo cza- 


sqpiama naukowego, podobnego w treści do we Lwowie dła polskiego ludi racującgo 
wiata“, lktóxa niegdys wydawalismy we Lwo- polece nnzprzedniejsze rozolisy ı wybarne Skok a" 
e My m wai tok paadi, aen sładoana sum | 


wn. tei pataan 4 oog e vem 
mieámy na oku głównie sprawy miejscowe, oryginalny i krajowy, acet winny i spirytusowy amin 

przoeraale tondyndtie n duatlon obiczonem jesi] Š] peat a OWCE portretem wieszoza. 
am proletaryat wszystkich ziem pólskich i oma- Sporylne składy wa Lwowie 

wia najważniejsze sprawy z ruchu międzynaro- przy ul. Kapernika Nr. 9. i Halickiej Nr i. E 
toweg W tych składali nabywać n 


Do nabycia w Redak. „Robotnikać 


W l.szym numerze mamy najpierw cieka- litr kontuszówki od 48 ct. i wyżej 
wy argit o kaliau „lans Ścisgsonym, kdg litr prawdziwej àyéniówki. od 60 et. i wyżej SA CE 
mimo wyj dure sukieski diheta war 
dzieł i głosił, ze „własność prywałna roli ı ró- |9 FFEEOFEEECEEECEGEEGEOTTFEFEWODAAC | WKKW REAYPAWYAEMNK 


tnice posiadania między ludźmi są główną pod- 
sławą rządów daspatycznych ł niewoli“, Praw- 
da) ka pey iw bara wy m Aija 
szlachecko-antysazmcki klerykalizm — ale też za 
fo nie był posłem i redaktorem, lecz 25 lat wy- 
sieżajai aa wyprawe w dy 

Artykuł p. t. „Rok 1848 w Poznańskiem 
Jest dobrze napisany i na czasie, a dla zapozna- 
nia wą + bruinienią dilsieyay=h stetne 
klasowych i z Jezuitami, radzimy towarzyszom 
lać atlywny p + Maia wra masowe | 
awe osie w |www. wam 
usięp „Prawodawsiwo fabryczna w Szwaj- 
earyi' wprowadza nas w stosunki małej, ale o 
ie lo dzisiaj możliwe; wolnościowo rządzonej 
raaczypospoliiej, 

„Świalła! konczy arlykuly o socyalizmie 
w lrlandyi i „Przegląd prasy“. 

Całość przedstawia się korzystnie i pismo 
0 możemy wam, towarzysze, gorąco polecić, 


„Ideały społeczne Mickiewicza”, Taki odczyt 
wygłosił poela lan Kasprowicz w ratuszu na 


ZARZĄD BROWARU 
Arcyksięcia Karola Stefana 


wlasnych słów 


praet nwego zastępcę i włnócicjela głównego sklada dla Lwowa i Gzhcyi 


J. O. Seelenfreunda a 


a jak plizneúskie, Piwo okeporta: 
aki Alo w oryginalnych beoz 
wamacć 


Zamówienia prima 
Główny skład ul. Sykstuska i. 33. Telefon 472. 


ini 


dochód uniwersytelów ludowych, a pod firmą Biwiarnie: Mandle dalikatenów P. P. 

Zjednoczenia", stowkrzyszenia kształcącej się Żywiecka Ch. Kocha vl, Sykstuska 17. 4, Nodnarn, ul. Akademicka, 

Młodsieży. Wbrew głosom różnych „panów! L. Śtadmiliora ul Krakoyska " Kuryłowiee | Śurmaczowski, Pa 
i Mota i ma ea 

dawodził prelegent, ża Mickiewicz w I £ i — 7: p "ZBP 5 


1848— 1860 był, jak na swe czasy, socyślisią, 
i to nie mimo, ale właśnie z powodu swego go- 
jącego palryotyzmu, socyshsią międzynsroda- 
wym. Na poetę Kasprowicza lubią śię rózni | 
tdźnie zapatrywąć, ostatni odczyt jednak jego 
jest dla nas pocieszającym dowodem, że poeta 
chłopa polskiego nie zamyka oczu dla prawdy, 
Jem pozaórwryś, pAkTywi ją {aea | wb 
cznie — prawie lak samo, jak lo czylamy w 
broszurze partyjnej o Mickiewiczu, 


Ksiądz S 


aostolna, ui Kodoluezki. E Gorskiego ni. Krasich 

fpparskiej o. Omeiodaka a L, Życzyśskiego, vilios ów. Miko- 
zł „Śnie, i. Ki 1 

z 


PEM. 


4 Am waka 
yczekowska L 


A Grodzickich 4 
jalahim, (bolal Belle-vdo) 
— mo 

Przy bołolkach prosimy uważać na korki z wypałoną firmą 
„Arcykslążęcy Żywiec Browar“, tudzież na kapsie i otykiety, 
m pe modap | paue Soni pam 4 oiy PU 
alnuracyi i wszystkich haudlach dolikatesów. 


Uwoga: „Porter i Ale" aznene jako piwo karacyjne. r 


goń powyższym tytotem 
mę Cens egzemyłarza 20 CL Pa 


. 
Es pośwdwictnem Redakai „Raloniką* dosie można broszuję 


Z powodu niezawistych ad Redakeyl robotni- 
ka numer zeezłena tygodnia wcale nlo wyszedł 


| 
| 


Tan a a T doG koka ræ 


